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CENY Pi 7 AL R 
Prenamarałg miejseowa jednego wydania bes 
dostawy K 10-50, z dostawą K 1258 — Pranu- 
merata miejscowa obydwu wydań baz dostawy 
K 20—, z dostawą K 22—. Prenumerata za- 
miejscowa jednego yiana w calam Państwia 
Połskiana K 12-50, za miejsc. obydwu wyd. K 28— 
Za zmianą adresu dopłaca się 30 halerzy. 
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dopiaca sią BO procent 
W Warszawie nabyć można „Gazełę Poranng" 
i „Gazetę Wieczorna* w Riurze drłanników 
„Promień“, ul. Widok L 13. 


poł. i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna") 


P. T. Interesentów uprasza sią o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/1. 
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Nr. 4906, Lwów 


Petlura rokuje z państwami nadbałtyck.! 


zwartek 30 październi 


ka 1919- Rok IX 


O przymierze przeciw Denikinowi. — Jak przewódcy bolszewiccy robią majątek? — 1 dzieci szkolne strajkują. 
Kler bawarski przeciw republice. — Szczegóły kompansacyjnego układu czesko-polskiego. — Obchód Kościu 


Wschód i zachód 
w polityce polskiej. 
Lwów, 29. października. 


wozmaici mężowie stanu i publicyści polscy, 
stawiają sobie ciągle pytanie, czy punkt ciężEośći 
naszych zadań państwowych į narodowych Sno- 
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czywa u granic naszych zachodnich czy wscho-| : Za 
dnich. Stąd pochodzi pytanie dalsze a doniosłe w RUCH POWSTAŃCZY PRZECIW DENIKINOWI rowie, podając jako powód chęć powrotu do do- 


którym z tych kienunków przerzucić jądro naszej 
energii i gros sił czynnych, które mamy do dyspo- 
zycyi. 

Całkiem niedawno jeden z naszych wybi 
thych pisarzy, mamy na myśli p. Niemoiewskiego 
cświadczył się niedwuznacznie i silnie za zacho- 
dem, jako punktem, koncentrującym naidonios'ei- 
sze możliwości rozwoju Polski.ł 

Chciałbym przestrzedz przed takiem stawia- 
niem kwestyi. Nie tyłko bowiem doświadczenia 
długiej naszej przeszłości. ale również doświad- 
czenja lat wojennych dają aż nadto dostateczne 
vole do stwierdzenia. że tego rodzaju rozumowa- 
nie jest błędne. 

Nie można i nie wolno stawiać pytanie Która 
z czterech granic naturalnych jest ważniejsza, i 
który z terenów ekspansyi, czy też terenów za- 
grożonych jest dla państwa i narodu najważniej- 
szy, w szczególności nie wolno tak rozumować o 
‘wschodzie i zachodzie. 

Pozornie może to istotnie wygląda jnaczej, 
zwłaszcza, gdy w obręb poięcia zachodu wilu- 
czyny elementa pojęcia Bałtyku dla Pelski i 
Gdańska dla Polski. 

Blask znaczenia Bałtyku i Gdańska jest isto- 
tnie tak oślepiający, że w Świetle stąd %ijacem 
można nie rozeznać punktów wątpliwych nie da- 
jacych się przewidzieć, trudnych do rozwiązania 
i iasnago sformułowania. 

Mimo to nie wahamy się stwierdzić, że lot.ali- 
zowanie punktu ciężkości, w sposób czyste 220C- 
rrafczny. iest niedorzecznościa. 

iWyjaśnimy to na przykładzie Gdańska. Cal- 
kiem inaczej przedstawia się jego przyszłość wo- 
bec Polski, całkiem inaczej rysuje się zalsZność 
Gdańska od Polski, jeśli wschodnia Galicya bg- 
dzie należała do Polski, całkiem znowu inaczzf, je- 
żeli przypuścimy niekorzystne dla nas rezwiąza- 
nie sprawy wschodnło-galicyjskieg. / Wisia i jeż 
porzecze ma być jak dotąd. umieędzynarodowio- 
na. Jeżeli zatem wschodnia Galicya nie będzie na- 


(Dalszy ciąg ma str. 2} 


szkowski w Solurze. 


Petlura naw'ązuje rokowania z państwami nadba łttyck. ! 
Idzie o związek odporny przeciw Denikinowi! 


Wiedeń, 29. października. 
(Telef.) (u) Paryski „Temps“ donosi, iż Pe- 
tlura wysłał swoich delegatów do Estonii, Litwy, 


I PETLURZE WZRASTA. 
Wiedeń. 29. października. 

(Telef.) (u) Iskrowo ż Moskwy doneszą. Ca- 
ła Ukraina tak pozostająca pod rządami Denikina, 
jak ; Petlury jest widownia ciągłych ruchów pow- 
stańczych wśród ludności wieśniaczej, stierowa- 
tych zarówno przeciw Denikinowi, jak i Petlurze. 
Najostrzejsze zaostrzenia, ekspedycye karne, pu- 
szczające z dymem cale wste nie pomagają, Wy- 
wołując nawet wręcz przeciwny skutek -— gdyż 
ciłop pozbawiony dacie nad głową tem chętniej 
przystępuje do band powstańczych. 
DEZERCYA W ARMII DENIKINA. 
: Wiedeń, 29. października. 

(Telef.) (u) Z Odessy donoszą Denim wydał 
z powodu szerzącej się coraz bardziej dezercyi w 
szeregach armii ochotniczej zarządzenie, iż zbro- 
dnia ta będzie karana Śmiercią, a majątex dezer- 
tera ulegnie konfiskacie. Dający schronierie dezer- 
terom będą również śmiercią karani. Z armii De- 
rikina dezerterują nie tylko żołnierze, ale i ofice- 


Fmlandyi i Łotwy celem nawiązania Stosunków 
w sprawie utworzenia związku odpornego prze. 
lciw Denikinowi. 
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DENIKINA SNY O POTĘDZĘ. 
Wiedeń, 29. października 
(Telef) (u) Z Odessy donoszą: Denikin dąż; 
do tego, by zostać jedynym pewnym wodzem 
wojsk bolsze wickich | marzy o władzy, jako pre- 
i zydent przyszłej republiki rosyjskiej. 


' I KUBAŃCY ŻADAJĄA PAŃSTWA NIEZAWI. 
SŁEGO. 
Wiedeń, 2% października 
(Telef.) (u) Z Odessy donoszą: Między ochot- 
|niczą armią Denikina a Kubańcami, z powodu co- 
zaz gwałtowniejszych zatargów przyszło do walk, 
w których nawet brała udział z obu Stron artyłe - 
rya. Kubańcy odftówiłi uznania dyktatury Deni- 
wina, żądają rozpuszczenła wojska do domu ii- 
rządzenia osobnego państwa kubańskiego, nieza- 
wisłego od Denikina ; Rosył. 


Mamontow przedarł się, czy zginął? 


Wiedeń, 29. października. 


(Teiei.) (u) Z Odessy donuszą: generał. Ma- 
montow, który działał na tyłach armii bolszew!i- 
ckiej w guberni tambowskiej przedarł się obecni 
przebywszy 70 kim. drogi i połączył się z Złównyjna 
korpusem armi ochotniczej. 

Wiedeń, 29. października. 

(Telsf.) (a) Do Kopenhagi donoszą z Moskwy. 
ape pah 


ZAOSTRZONA KONTROLA ZAGŁĘBIA 
DOŃSKIEGO, 
Wiedeń, 29. października. 
(Telef.) (u) Z Loudynu donoszą na podstawie 
informacyi nadchodzących z Odessy: Rząd Deni. 


Gen. Mamontow w chwili gdy chciał się połączyć 
7 armią Denikina zostat zupełałe rozbity w okolicy 
Woroneża, Oddziały Denikina zostały odparte za 
Don a w Woroneżu wzięto olbrzymią zdobycz. — 
Kilka piciagów pancernych w tem dwa pod imie- 
niem „Mamontow“ I „Szkuro”, także wielka ilość 
ieńoów wpadła w ręce armii czerwone} 


'kina wydał rozkaz wprowadzenia zaostrzone; 
Lontroli nad okręgami Zagłębia Dońskiego, gdyż 
stwierdzono , że agitatorzy bołszewiecy prowa- 
dzą energiczną propagandę wśród robotników ko. 
palnianych i fabrycznych. 
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leżała do Polski, na falach Bugu, Sanu I Wisły po- 
jawi się obca, wroga narn bandera, która na w9- 
dach tych rzek, pod ochroną traktatu wersalskie- 
go i Ligi Narodów, będzie korzystała z tych sa- 
mych praw co rodzima bandera polska; będzie 0- 
na wówczas niewątpliwie miała zagwaraniowane 
prawo przytułku w Gdańsku korzystała z jego por- 
towych uwrządzań i t. d., jak już Czesi mają za- 
wwarantowafe rozmaite dobrodziejstwa w Ham- 
turgu į w Szczecinie- - 

Najbardziej uprzedzony czytelnik, nawet zu- 
pełnje Ślepy, dojrzy lub domaca na tym przykła- 
ladzie Gdańska i Wschodniej Galicyi żywego 
związku, i całkowite} współzależności problemu 
zachodniego (Gdańska) od problemu wschodniego, 
jakim jest wschodnią Galicya. Jasnęm jest, że w 
tym wypadku zostaje stwierdzoną ponad wszelką 
watpiiwość zasada równowagi i wspołrzędnej 
wartości dla państwa i narodu polskiego zarówno 
problemu zachodniego, żak «wschodniego. 

Tych przykładów jest jednak więcej. Jeżeli. 
kowiem, i słusznie pod względem zewnętrznych 
niebezpieczeństw przedstawiamy sobie problem 
zachodhi jako niebezpieczeństwo grożące nam od 
Niemiec it Niemców, to problem wschodni dziś, 
gdy niema Turków i Tatarów, stanowi przede- 
wsżyśtkiem niebezpieczeństwo grożące nam od 
Moskwy, względnie Rosyi. 

Nie wiem, czy można wybierać między təmi 
niebgzpieczeństwami, których synteza dała nam 
w przeszłości w prezencie... rozbiory Polski. — 
Synteża ta polegała na niczem innem, jak na 
współzależności działań Niemców i Rosyan prze- 
ciw Polsce, choć płyną one z innych granic i z od- 
uiennych Żródeł. 

Tak samo również będzie w przysz!'eśŚci. Źre- 
zztą, o ile Niemcy są osłabione, choćby nawet i- 
siotnie, to w mniejszym wnrawdzie stopniu jè- 
anak skutecznie. zastąpią idh Czesi, którzy wcale 
się nie tają ze sympatyamm kar Rosyi, ze sympa- 
tyam:j o ostrzu specyalnie antypolskiem. Nie 20- 
stanie zatem zachwianą równowaga mzbezyie= 
czeństwa zagrażającego nam zarówno Od «scho- 
du jak zacliodu: 

INiebezpieczeństwa tego nie osłabi żadna hoć-| 
hv najsilniejsza. dypiomatyczna interwen” 7a, nie! 
asabi go i nie usunie proponowane, zwłąszcza”w: 
ptasie francuskiej, bezwzgłędnie nam życził ui, 
rozgraniczenie polubowne i przyjacielskie Polski, 
\ przyszłej odbudowanej Rosyi. 

Jedyna asekuracya Żywotna, która sama 
przez stę może tworzyć źródło siły, to takie stano- | 
wisko Polski zarówno u granic zachodnich jak 
granic wschodnich, by z jednej strony asłabiało 
bezpośrednie przynajmniej korzyści clagłego lą-| 
czenia ;się i intrygowania Rosyan z  Niertca:ni 
przeciw Polsce, a z drugiej by na zachodniej vra- 
vicy Niemcy potrzebowały Polski, a na wschodniej 
Rosya była najbardziej zależńą od Polski. Cel ten, 
iedynie realny i polityczny, ńie da się żadną mia- 
tą osiągnąć prófagowantem  niedorzecznych, jak 
(e nazwaliśmy, haseł o ważności mniejszej lub wie- 
kszej zachodniej, czy wschodniej Ściany Interesów 
Pols, 

Przęciwnie, silne stanowisko, jakie mamy za- 
lać na zachodzie, błogosławione zdobycze i mo- 
żliwości dalszego rozwoju, jakie nam zapewnia 
nad Odra i nad Bałtykiem, utrzymają się i wzro-| 
sna tylko wówczas ieżeli równolegle do nich be- 
dzię zakreśloną wschodnia ściana Państwa Pol- 
skiego. 

Ściana zachodnia i wschodnia grant: Polski. 
wschodni i zachodni problem granic Polski to nie 
tylko linie geograficzne, przebiegające mapę. 

Oczywiście te kinie geograficzne są rzecza nal- 
ważniejszą, ale nie wyczerpują wszystkiego. Wi- 
dzimy np. jak myśl francuska już dzisiaj intenzy- 
wnie pracuje, by nie zadowolić się jedynie geogra- 
ficzno-terytorvałlnym sukcesem na granicy fran- 
cysko-niemieckiej. Pracuje ona usiłnie nad zmieną 
fizyónomij polityczno-tervtoryalnej tych krajów 
niemieckich nad Renem. które bedą bezposrs tsio 
przylegały do granicy francuskiej. Stąd pomysł by 
niemiecka prowincya nadreńska. jakkolwie” pozo- 
stanie w obrębje Niemiec, przecież twor”yła 9d- 
rębne, niezalsźne od Prus związkowe pań ewka, 
specyalnie nadreńską rzeczyposnolita. 

jPodobne troski powinny powstać i u nas © 
tyle realniejsze, że o głebokim podkładzie histo- 


„GAZETA WIECZORNA". 


one należały do Polski. Są jednak tak odrębne od 
reszty Rzeszy, pozbawione zresztą związku z nią 
geograficznego, iż mają wszelkie prawo do g1- 
aności samoistnego człona Niemiec. 


Analogiczne kwestye istnieją, w całym szere-- 


gu wypadków u wschodniej naszej ściany, na- 
wet wówczas, jeżeli problem ewentualnego zwią 


zku Polski z Litwą zostanie pomyślnie dla Polski 


rozwiązany. 


Nr. 4905 


Ogół tych kwestyi łączy się z kapiialną pra- 
wno-publ czną kwestyą. Stoimy u progu ostate- 
|cznego określenia granic, i u progu uchwalenia 
konstytucyi. Musimy więc zadać sobie pytanie, 
czy zasada federacyjna naprawdę zbankrutowała, 
jak głosi to niejedna szkoła, czy też w zasadzie 
federacyjnej tak odpowiadającej dziejowej naszei 
przeszłości, tkwią i nadał znamiona żywotności? 

J B. 


W muzeum kniaziów Ostrogskich 


Na miejscu dawnego zamku. — Prawe skrzydło 


zanikowe. — Zbiory archeologiczne, ikonograficz- 


ne, biblioteczne, archiwalne i rękopiśmiemne. — O zrabowane zabytki przeszłości. 


(Od naszego wojennego korespondenta). 


Ostróg, w październiku. . 

(zet), Któżby się spodziewał, że w takiej ma 
tej mieścinie, jak Ostróg, dzieki inicyatywie pry- 
watnej į zabiegom jednostki powstało muzeum ħi- 
storyczno-archeologiczne, mające za cel zbieranie 
wszystkiego, co odnosi się do tego prastarego 
grodu kniaziów Ostrogskich. 

Przez most, wiodący poprzez głęboką fosg, 
jaka otaczała: nieistniejący dziś zamek, na którego 
misżisch stoi Sobór prawosławny, wchodzę 
na obszerny dziedziniec. Mało zdarzyło się mie, 
co niemal pół Europy zieździłem, spotkać podo- 
bnie prześlicznych widoków do tego, jaki siąd się 
roztacza: Oko bowiem nie może zmierzyć beze 
kreśnej równiny, jaka ciągnie się gdzieś, aż dc 
samego Krywina. - 

Sobór nie przedstawia miczego nadzwyczaj- 
nego, prócz tego, że na jego ścianie frontowej są 
aż nadto dobrze widoczne niedawne 


Ślady dwu granatów petlurowskich. 


Mijam świeżo wykopane rowy strzeleckie, z k.6- 
rych przepędziliśniy bolszewików poza Horyń. 
rowy. dominuiace nad całą okolicą. 

Jeszcze kilkanaście kroków, a wchodzę do 
fiagmen'u skrzydła zamkowego, w którem obe- 
cnie mieści się muzeum historyczne. 


Obecny jego kierownik — Polak, 


pan Józef Nowicki, zawodowy 'archeolog i przy- 
rodnik, przed wojną pracował stale w Mo- 
skwie, teraz zaś poświęcił Się cały pracy mu- 
zeum, które udało mu się istnym cudem urato- 
wać od zniszczenia bolszewickiego. 
— Jaki jest początek muzeum? — pyta ran. 
t był tu u nas w Ostrogu duchowny prawo- 
wosiawny, Michał Tuczemskij, który przez całe 
życie zbisrał, gdzie się dało. pamiatki po Ostrog- 
skich. A gdy udało mu się wzbudzić zaintereso- 
wanie wśród zbieraczy okolicznych, trzeba było 
przedewszystkiem ochromić ruiny zamku W tym 
ież celu w roku 1909 założył on „Bractwo im ks. 
Ostrogskich". Środki na resłauracyę zamku po- 
sypały się raźnie, a z domenów państwowych u- 
zyskano materyal na restauracyę ruin. I już je- 
dną część zamku odrestaurowano zupełnie, gdy 
wtem wybuchła wojna Światowa, skutkiem której 
reszta robót musiała stanąć dla braku funduszów. 
Wprost trudno sobie pomyśleć idealniejsze 
mużeum prowincyonalne od tego. iakie pomiesz- 
czono na zamku ostrogskim. W pokoju pierw- 
szym. urządzonym na salę wykłądową, katedra 
dla mówcy. olbrzymio długi stół, a przy qim rząd 
krzeseł. Skoro zaś uczestnicy zebrania podczas 
pauzy wyjdą na papierosa na terasę — małą czem 
napaść oczy swoje, taki tam cudnie daleki widok 
się rozsłania, w który zdają się być wypatrzone 


Z nowości literackich. 


Henryk Salz: „Głupie serce“, Lwów, Kultura 
i sztuka. 

Kazimierz Gliński: „Bonawentura Dzierdzie- 
jewski*, Powieść obyczajowa z czasów Stanisla- 
wowskich. Nakład Gzbethnera i Wolffa. 

Henryk Cederbaum: „Ze wspomnień aplikan- 
ta“. Nakład Gebetlinera i Wolfia. 


Lwów, 29. października. 


zblakłe oczy z portretów kniazia Ostrogskiego i ' 
pamiętnej Haiszki Ostrogskiej. 

Cała Ściana tej olbrzymiej sali zdobna jest w 
szereg portretów starych, pochodzących z różnych 
czasów, Między oknami leży olbrzymi ząb ina- 
muta, a obok niego stoi oszklona gablotka z wy- 
kopaliskami archeologicznemi, przy których zno- 
wu zaduma! się prastary Świecznik cerkiewny. 
Myślałby kto, że bojszewicy*nie zostawili tu Śla- 
du swojego pobytu? Otóż zostawil ślad taki smu- 
tny, jak smutne wygląda jeden z obrazów koło 
okna wiszący, który 

bolszewicy w maju pocięti nożami. 

Drugi pokój zawiera małą bibliotekę podrę: 
czną, na którą złożyło się między innemi: część 
archiwutn płństwa Dowgiełłów z Nowo-Mas ina. 
W dalszych pokojach zbiór pieczęci i ręśop "ów, 
Łiórych jest tu sto od XVI. ds XIX stulecia wią- 
cznie. Rękopisy tg są głównie treści teolog'cznej, 
Potsane w językach -starosłowiańskim, łacińskim, 
rosyiski'n i polsk m. Biblioteka mieści w sobie sze-' 
reg ksiąg liturgicznych cerkiewnych, 

w wydaniach przeważnie lwowskich. 

Mieści ona ukoło 400 dzieł historycznych. 100 
beletrystycznych, 80 teologicznych, a połszich j 
łacińskich książek starych nie więcej tutaj jest po- 
nad 150. Nie brak ież starych obrazów cerk ewnych, 


"į wiszących na ścianach, a wszystkich zwiedzają- 


cych muzeum zaciekawi napis w murze, prawdo- 
podobnie w języku łacińskim 

z herbem Monomacha, 
pochodzący z 1538 roku, którego dotąd n.kt od: 
czytać nie zdołał. 

Sale tylne przeznaczone są na pracownię ar- 
cheologiczną. Zbiory tutejsze bowiem mają okazy 
nawet z przed dwóch tysięcy pięćset lat, t.j. z 
kamiennego wieku, przeważnie jednak są to wy- 
kopaliska mog lne mniej więcej z 1X wieku. 

- A nad tem wszystkie czuwa oko troskiiwe 

Polaka-uczonsgo, który na tułaczce poza krajem 
niemal języka ojczystego zapomniał i wiecznie 
tylko biada: 

— Co tu też mam roboty, a pomocy znikąd! 
-— mówi mi pan Nowicki. Toż trzebaby zająć się 
zrabowanymi w ostatnch czasach ze zbiorów 
pańskich przedmyotami, jakich całe mnóstwo zna- 
lazłaby się po chatach chłopskich na wsi a tak — 
wykibią je za bezcen handlarze i wywiozą za- 
gran ce na przepadłe. ha zawsze... - 

Czasby już by wojskowość nasza zatroszczy. 
ła się nieco więce', nż dotąd czyniła, około oca- 
len'a pam'atek przeszłości naszei od zniszczenia. 
co przy odrobine dobrej woli, nie byłoby trudni 
dò uskutecznienia. ' 


| szy odbija się świat i ludzie. Od niedawna prze- 
stąpił „progi prozy”. Nie można jednak przysio- 
sować do niego trafnego powiedzenia Lansona o 
Anatolu France, o którym ta autorze wspom“. - 
ny krytyk wyraził się (gdy po „Poemes dores" u- 
jkazała się książka p. t.: Le crime de Silvest:e 
Bonnard“), iż „la prose etait la scule forme ou sa 
poesie put s'exprimer completement". Pisząc to- 
wą wiązaną Salz czuje się swobodny — i ca n.i- 
ważniejsze panuje nad formą. W każdym razie w 


Henryk Salz jest poetą. Pamiętamy jego zbio-. nowelach pod wspólnym tytułem „Głupie serce”, 


1 


szyi p. t.: „Krzyk niewolnika”, „Mocarze” | czuć w budowie, w prowadzeniu dyalogu w prze- 


rycznym. Na granicy zachodniej pierwsze Prus; | „Powrotna fala“, w których śmiałem, kunsztownie; prowadzeniu motywu znaczny postęp od czasu 
Wschodnie proszą się o baczną uwagę. Nie b:dą| dobranem słowem wypowiadał. jak to w jego du-' wydania młodzieńczego .Kwiatu bagna" 


_Nr._4906 „QAZETA WIECZORNA“, 

iNailepsza, najzwiąźlejsza z nowel to „S'elan- 
ka“ — przy tem ponury nastrój oddany tu został 
prostymi a mocnymi Środkami. Żołnierz-dezerter, 
Hłąkałący się w lesie, jak Ścigany zwierz pala za- 
bijając jednocześnie tropiącego żandarma. 

W świat trzech zakochanych par wprowadza 
nas nowa powieść Kazimierza Glińskiego W sub- 
tytule powiada autor, że to powieść z czasów 
Stanisławowskich. Czyż rzeczywiście z tych cza- 
sów ze swem nieprzebranem mnóstwem tyJów, ze 
swym tragizmem nie można było nic innego wy- 
krzesać prócz miłości panny starościanki... Salo- 
mei Śniatyńskiej z Imci panem Bonawenturą 
Dzierdziejewskim, pana Pogorzelskiego z czarno- 
oką Julką i cioci Moniki z Filidorem de Voito? 

Tem więcej, że w tej erotycznej zubawie nie 
ina wspaniałego motywu. Ta struna iest iuż tak 
ograna, że lada moment pęknie o ile uieraciągnie 
isj — jakiś nowy geniusz. Epizody historyczne 
wetknięte w tok opowiadania czyta się z prawdzi- 
wą ulgą po „goracych całunkach i tęsknocie serc". 
Całość opowiedziana jest barwnie i potoczyście. 

| 


Jeszcze o nowej pisowni. 


(Z wykładu prof. Passendorfera). 
H. 


Lwów, 29. października. 

Przypomniąwszy na wstępie, że Akademia 
przy układaniu nowej pisowni przyjęła zasadę u- 
względniania netyle postulatów naukowych, ile 
zwyczajów i instynktu narodu, który często prze- 
łamuje zasady naukowe, przystąpił prelegent do 
przedstawienia dalszych reguł nowej pisowni, Za- 
trzymując się główne przy takich zmianach, któ- 
re nastręczają badźto wątpliwości, bądź pewne 
trudności. 

Dość skomplikowaną dotychczas regułę, ty- 
czącą się 6-g0 przyp. liczby mnogiej u przymio- 
tników, uprościła Akadzamia w ten sposób, iż we- 
die końcówki 1. przypadka używać nałeży ymi, 
lub emi, np. dobrzy ludzie, dobrymi ludźmi, dobre 
konie, dobremi końmi itd. W wypadkach, w któ- 
rychby z tej reguły końcówki wywnioskować nie 
można, rozstrzygnie Akadenf'a, 

Czy mamy pisać gie, kie, czy ge ke, o tem 
ma przedewszystkiem rozstrzygać wymowa. Po- 
nieważ przy słowach na g zawsze prawie słyszy» 
my gie, będziemy ie też pisali przez gie, z wy- 
iątkiam słów obcego pochodzenia. ale i tu spol- 
szczone będziemy pisali przez gie, np. Jagiełło 
kierat. Ke natomiast wymaw amy iak ke, nie sły- 
szymy tu ił, więc i pisać będziemy jak dotychczas 
ke. Słowa zaś bankier, kaszkiet, orkiestra ito. 
gdz e się słyszy i, pisze się przez kie, Warszawa, 
która pod tym względem przesadza, będzie mu- 
siałą nauczyć się nowej reguły. 

Zasada, stosowania się do wymowy nia byla 


„Ze wspomnień aplikanta“ Cederbauma wpro- 
wadza czytelnika w zupełnie inny nastrój. Tu'jest 
ten szczery, prosty dźwięk. z serca powsłający i 
do serca idący. Pod zaborem rosyiskim palestra 
polska, zwłaszcza w epoce systemu rsp'ezento- 
wanego przez Hurkę i Apuchtina rozwinąć się na- 
leżycie nie mogła. „Polak mógł otrzymać posadę 
rodsekretarza, a do szczęśliwców zaliczano tych 
niewielu. którzy dostąpili godności sekretarskiej". 
Walka eksterminacyjna posługiwała się przyteri 
obłudnymi Środkami proponując posady gdzieś 
nad Wołgą lub lrtyszem, byłe nie w Polsce. 

Autor opisuie kilka spraw, na które patrzył i 
w których nie raz brał udział iako osaba urzę:lo- 
Wda Jest w nich drgający kawał życia, krwią ocie- 
kający choć tylko skromnem słowem „aplikanta*, 
cpowiedziany, są odkryte te wrzody zasłaniane 
przez 150 lat, a z których ropa teraz jeszcze cie- 
cze. W tej małej książeczce są tematy dla powic- 
ści. M. S. 


CETETPTEZEWE EPRBFSTIETRO 
Czas odnowić przedzłato I 


1ENRYK ZBIERZCHOWSKI. 


chociaż tego ł nie słyszy się, a nawet trudno je wy- 
mówić, pisze się jednak ł, bo zwyczaj ten jest już 
zakorzen ony. 

Czasownik’: móc, strzec, piec, lec, gryżć, ieźć 
itp, które dotychczas u ñas pisano czasem przez 
dz, będą teraz m'aiy tylko c, albo ć. 

Przy przymiotnikach na skł, Akademia upro- 
ściła p'sownię, żądając, aby wszystkie pisano 
przez $,a zatem francuski, bliski, wąski. Jednak- 
że odpowiednie tzeczowniki nadal pisze się przez 
z, mp. Francuzka. Przy stopn owaniu musimy już 


| waśriejszych przyczyn tego objawu jest mecha 
kę nizowanie śpiewu, zupełne usumięcie wpływu u 
Ap: Hii l czucia już w samej nauce, w technice śpiewu 
MAKI i i Z.ódłem bowiem głosu jest w pierwszym rzędzii 
*|serce — uczucię. Z uczuciem w ścistym związku 

Lwów, 29. października. |rozostaje oddech. A zatetn uczucie i oddech te 

Sztuka śpiewu w dzisiejszych czasach chy dwa główne filary dobrego śpiewu. Gdy pierwszy 

się ku upadkowi. Na horyzoncie teatralnym lub €- z nich wkracza w dziedzinę psychiki, więc za- 
stradowym coraz mniej pojawia się gwiazd Pie?w- | wsze pozostanie względna niewiadomą, drugi doty- 
szej wielkości, starzejący się Kochańska, Caruso, kając dziedzin fizyołogii jest wdzięcznem polem 
Tito Ruffo lub Sialapin nie prędko zda się docze- pracy dła pedagoga. | jeszcze coś więcej: racyo- 
«ają się godnych siebie następców. Ogramna ilość |nalny i dobry oddech wywiera ogromny wpływ 
szkół muzycziuych we wszystkich większych mia- na intelekt i serce człowieka, więc może być po- 
stach, produkuje corocznie niezliczona ilość ma-|niekąd drogowskazem ku owei niewiadomej, jaką 
rybku Śpi+waczego, szczególnie w głosach kobie- iest uczucłe człowieka. Inaczej bowiem oddycha 
cych. Nierzz zastanawiałem się, co jest powodełn, | nadzieja, wiara, inaczej zwatpienie, inaczei mę- 
że z takiego mnóstwa kandydatów, tylko znikor stwo i odwaga, inaczej trwoga, bojaźń. inaczej 
my procent wypływa na powierzchnię z morza miłość i inaczej nienawiść. Jest rzeczą pewną, że 
dyletantyznm? Chyba nie brak fachowych sił pe-|człowiek spokojny, zrównoważony, człowiek 
dagogicznych a tem mniej dobrego materyału wu-|czymu, człowiek o charakterze prawym i nieugię 
kalnego. Głęb.e! musi tkwić ta przyczyna ogólne 
so obniżenia się sztuki śpizwaczej w ostatniej do- 
bie sięgać w „odłoże Życia ludzkiego, dotykać już 
dziedzin samej fizyclogii i psychologii. Dla wy- 
świetlenia tej tak ciekawej a wszystkie muzykal- 
ne jednostki interesującej kwestyi, zwróciłem Sm 
do bawiacego od roku w maszem mieście znako- 
mitego pedagoga i znanego maestra kunsztu śpie- 
waczego praf. ilnelma Flama Płomieńskiego. | wiemy westchniənie, jęk. A czemże jest to we- 
Niezwykle cickawe i trafne uwagi prof, Płomień- stchnienie, ieśli nie oddechem z głębin gdzieś serca 
skiego, będące wynikiem nie tylko sumiennych wydobytym, kojącym duszę i ciało strapionego 
studyów, lecz także i wiaSnej pracy eksperym=n- |człowieka, Idealnym pierwowzorem dobrego śpie- 
talnej będę się starał zamknąć zwięźle w ramach iwaka jest tak zwany śpiewak z bożej łaski. Naj- 
tego artykułu. więksi misttze kunsztu Śpiewaczego jak naprz. 
- --  —|Caruso są właściwie takimi Śpiewakami z bożej 
W dzisizjszei epoce materyaliztnu, w epo- łaski jak wenecki gondolier lub neapolitański śpie- 
ce nauk ścisłych i wynalazków, mimo roz- wak uliczny, choć do tego ideału śpiewania „pro- 
wój laryngologii i fizyologii mimo leczne wy- sto z duszy“ dochodzą nieraz drogą mozolnych 
ualazki, służące do dokładnego kontrolowa- studyów wokalnych i głębokich przeżyć psych'cz- 
uia funkcyi fizyologicznych krtani, sztuka śpiewu nych. Sposób jest ten sam, różnicę zaś stanowi 
2rzadstawia sinutny obraz zaniku. Jedną z naj- | tylka kultura, króra pogłębia uczucie j razwiią tech- 


toki i rytmiczny. Natomiast cztowiek wzburzony, 
zalękniony, człowiek o Słabym charaxterze oddy- 
cha błędnie nierytmicznie, krótko. 

Poszukajniy przykładu jeszcze bardziej wyra- 
źnego i plastycznego. 

Jedną z naibardziej bezpośrednich najczę- 
stszych manifestacyi uczucią ludzkiego jest jak 


i 


decydującą przy słowach jabłko, jadłszy itp., bo. 


tym posiada odpowiedni oddech: spokojny, głę-| 


St, 3 


uwzględnić etymologię i pisać biłskł, bliżej, bliż. 
szy. 

Przy słowach zbawić, skarać, spuścić, płsze- 
my to, co słyszymy $ lub z, Tyftro przed s, $, sz | h 
piszemy ząwsze z, zsinieć, zhańbić, zszyć. 

Co do wielkich liter wprowadzono pewne 
zmiany. Dotychczas pisąno nazwy mieszkańców 
dużami literami, teraz pisać będziemy Iwowiańin, 
krakowianin, warszawiak, a tylko nązwy narodów 
dużemi: Francuzi, Polacy itd. 

Prelegent rozwiązał też wreszcie zawiłą kwe- 
styę żydowską, co prawda tytko w dziedzinie pi- 
sowni. Będziemy mianowicie pisali Żydzi przez 
dużą literę, jeżeli jest mowa o ich przynateżności 
do dawnego państwa, czyli ieżełi idzie o naród 
żydowski, zaś w odniesieniu do wyznania przez 
małe ż. 

Poznańczyk, o ile odnosi się do państwa, pi- 
szemy przez duże p, o ile do miasta, przez małe. 

Inrowacyą iest, iż zgromadzenia zakonns pi- 
sać się będą małą literą, a więc bernardyn, jezuita. 
karmelici itp. Tylko tam, gdzie w nazwie jest imie 
własne. zostaje duża litera np. bracia Alberc 
(małe b, duże A). 

Nazwy ras pisze się małą literą — mongoli 
murzyni itp. 

Określenia historyczne pisze się małą literą. 
a więc konstytucya trzeciego maja, rewolucya 
francuska, unia lubejska, ale Noc św. Bartiomiela. 
Nieszpory sycylijskie. 

Nazwy ulic pisze się dużemi literami, a zło: 
żone „Pod dębam*, „Pod baranami*. 

Nazwy budowli piszemy małemi literami, vp. 
pałac sportowy. Nazwy 1niejscowości dużemi, na. 
wet złożone, w obu wyrazach dużemi, np. Kamioi- 
ką Strumiłowa, Wólka Szlachecka, Stare Miasto. 

Co do podwójnych spółgłosek, to naogół ie- 
zyk polski nie znosi ich, Briickner pisze nawet 
bufa papieska przez jednó l. Tam jednak, gdzie się 
słyszy podwójną spółgłoskę, należy ją i pisać, tp. 
niewinny, płonny itp. Akądemia każe pisać odtąd 
szklanny, uczennica, stronnica; prelegent ie- 
dnak sądzi, że na czas przejściowy należy w szkc- 
lach tolerować obie pisownie. Obce wyrazy za- 
trzymuią podwójną literę, jak Apollo, mennica, 
sutąnna, natomiast Panonia, Sorbona, Jasy, nawet 
Odesa piszą sę przez pojedyńcze m, s, 

Zamiast nz Akadem'a wprowadziła wszędse 


ikẹ uprawniaiącą do intenpretowania skompliko- 
anych komipozycyi. Zastanawiając się głębiej 
ad tą sprawą, doidziemy do przekonania, że nie- 
1a szkoły śpiewu, któraby była absolutem w 
ziedzinie pedagogii wokalnej. Wszystkie metody, 
«zw to włcska, francuska czy niemiecka, są dobre 
esli są umiejętnie dostosowane do indywidualności 
'czmia, Wszelki szablon na tam polu prowadzi do 
orzeciętności lub maniery. Lecz jest coś, oo po- 
wtarza się we wszytkich Sszkołacch i metodach 
i.rzez wszystkie wieki, od czasu, zdy Śpiew stał 
sie przedmiotera pedagogii ti. oddech. Stąd prosty 
wniosek, przez nikogo już dziś chyba nie kwestyo- 
nowany, że dobry oddech jest warumkiem pryn- 
cypalnym dobrego śpiewu. 

W starych szkolach włoskich wiełką wagę 
Iprzysładano do rozwoju oddechu j dobrego, ek- 
|nomicznego użycia go w śpiewie. Znany jest eks- 
„reryment z p!onącą świecą, ustawioną przed u- 
starni Śpiewaka. Idzalny Śpiewak nie powinien 
zgasić płomiznia mawet przy najsilniejszych i naj- 
wyższych tenach. Tak mało trzeba bowiem powie- 
'rza do produkcy: tonu, Znany z długiego zddechu 
Doski śpiewak Farinelli uczeń Propory i Bernac- 
chiego ćwiczył kilka godzin dziennie swój oddech 

doszedł dzięki temu do idealnzgo opanowania 
złosu, który w idealnej piękności i świeżości za- 
chował aż do sędziwego wieku. Pozostałe po nim 
ćwiczenie (ćwiczenie Farinellego) jest nader pro- 
ste, lecz wytrwale powtarzane przynosi zbawien- 
je Skutki. Warunkiem idealnego tonu jest łak naj- 
bardziej skoncentrowany oddech. Nie powinno sie 
zic strwonić z raz zaczerpniętego oddechu. Każdy 
atom powietrza trzeba uniieć przeobrazić w ton 
w dźwięk. Głos ludzki staje się wtedy właściwie 
dzwoniącym oddechem (Fónender Atem). 


(Dok. n.) 
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ns, a więc intensywny, ofensywa, defensywa, kon- 
sul, bransoleta. Będzie to dlą Galicyi przedsta- 
włało pewną trudność. Wyjątek stanowią: cenzor, 
rscelzya, recenzent. s 

To samo tyczy się rs: uniwersytet, Persowie. 

Wyrazy obcego pochodzenia. jak benzyna, 
benzol, Erzerum itp. pisze się przez z. 

Ponieważ temat nie był wyczerpany, a także 
dla umożliwienia dyskusyi, uproszowo  prelegenia 
o trzeci odczyt, którego termin podany będzie w 
Aziennikach. 


POTWORNE POGROMY NA UKRAINIE. 
Wiedeń, 29. października, 
(Telef.) (u) Z Moskwy donoszą: ,Kijewskoje 
Echo“ pisze, że na Ukrainie liczba zabitych w po- 
zromach idzie w dziesiątki tysięcy, a przesz'e 
4000 kobiet zostało zgwąłconych. 


BOLSZEWICY CHCA WYWRZEĆ PRESYĘ NA 
KOALICYĘ. 
Wiedeń, 29. października. 
(Telef.)(u) Z Hagi donoszą: Agitacya bolsze- 
wieka prowadzona w krajach koalicyi ma na celu 
zmuszenie rządów koalicyjnych do wycofania 
wojsk z irontów antybolszewickich. 


WYSTAWA PRASY PERYODYCZNEJ W MO- 
SKWIE. 
Wiedeń, 29. października. 
(Telef.) (u) Z Moskwy donoszą: Z końcem paź- 
dziernika odbęczie się wystawa prasy peryodycz 
nai urządzana przez „Rostę* a kierowana przez 
Kerzeńcewa 


NIE WOLNO WYWOZIĆ PIENIĘDZY Z ROSYI. 
Wiedeń, 29. października, 

(Talef.) (u) Z Moskwy donoszą: Na podstawie 
zarządzeń rządu sowietów zabroniono obywate- 
lom repubiiki sowieckiej przesyłania lub przewo- 
żeńia pieniędzy do państw nieprzyjacielskich. Win- 
m nanuszenią tego postanowienia będą stawiani 
przed rewolucyjnym trybunałem. 


LUDNOŚĆ ARCHANGIELSKA BŁAGA O POMOC 

„ Wiedeń, 29. października, 

(Telef.) (u) Ze Sztokholmu donoszą: Wobec 
mającej nastąpić ewakuacyi Archangielska z wojsk 
angiełskich ludność tego miasta zwróciła się do 
oalicyi z pruśbą by te oddziały angielskie nadal 
pozostały. Mnisi z Sołowieck'ego klasztoru zwró- 
ci się do arcybiskupa angielskiego Canterbury, 
aby interweniował w tej kwestyi u króla angiel- 
„kłego w imię miłości chrześcijańskiej. 


FINLANDYA WYDALA ROSYAN, 


Wiedeń, 29. pażdziernika. 
(Telef.) (u) Z Hslsingforsu donoszą: Rząd fin- 
andzki przystąpił do wydalania zasranicę rosyj- 
skich finansistów, fabrykantów, oraz b. wojsko- 
wych armii rosyjskiej. 
RUMUNIA WYDALA ROSYJSKICH OFICERÓW 
Wiedeń, 29. pażdziernika. 
((Telef.) (u) Z Bukaresztu donoszą: Rząd ru- 
muński przez ministerstwo wojny zawiadomił 
cen. Łukomskiego w Taganrogu, i? wszyscy ro- 
syjscy oficerowie przebywający w Rumunii mu- 
szą w jgajbliższym czasie opuścić kraj, 
FRANCYA WYCOFUJE WOJSKA Z SYBERYI, 
Wiedeń, 29. października, 
(Telef.) (u) Pichon oświadczył w Izbie depu- 
"towanych, według informacyt nadchodzących z 
Paryża, że w pierwszych dniach listopada z wyjąt- 
kiem 900 ludzi, przeznaczonych dla pilnowania 
linii kolejowej syberyjskiej wszyscy  żoinierze 
francuscy zostaną wycofani z Sybery* 


JAK BOLSZEWICCY PRZYWÓDCY ROBIĄ 
MAJĄTEK? 
$ Wiedeń, 29. pażdziernika. | 
(Telef.) (G) Wedle doniesień z Budape>ztu | 
władze węgierskie zdołały dotąd ustalić fakt. że, 
obaj komisarze bolszewiccy bracja Samuejy zł0- i 
żyli ma różne konta oszczędności kwotę 4,300.000 , 
koron, 


„GAZETA WIECZORNA”, 


JAPOŃSCY SOCYALIŚCI ORGANIZUJĄ SIĘ. 
Wiedeń, 29. października. 

(Telef.) (u) Nowojorskie gazety donnszą. Ja- 

pońscy socyaliści żądają polepszenia warunków 

bytu Japońskich roborników i ograniczenia przywi- 

jejów kapitalistów. Ruch robotniczy zakreśla w 

Japonii coraz szersze kręgi. Japońscy socyaliści, 


We, 4900 


KLER BAWARSKI PRZECIW REPUBLICE. 
Monachium, 28. października, 
(Tel. wł.) Episkopat bawarski ogłosił list pa 
sterski, atakujący niezmiernie ostro niemiecką po- 
Ltykę szkolną Powiedziano tam między innymi: 
Rewołucya upodabnia Się coraz bardziej do „kul- 
turkampfu' przeciw szkole chrześcijańskiej i 


którzy zorganizowali dopiero niedawno japońska |przeciw religijmemu wychowaniu *dzieci. Gdyby 
partyę socyalistyczną wydali manifest do całegą tak miało iść dalej, nadejdzie czas, w którym bi- 
świata i tu również dosięgły już wpływy agita- Skupi powiedzą katolickim rodzicom: „Żadna kon- 


torów bolszewickich. 


NARADY W SPRAWIE ZJEDNOCZENIA SO- 
CYALISTÓW NIEM. 
Wiedeń, 29. paździsrhika. 

(Telef.) (G) Wedle informacyi z Berlina jako 
charakterystyczny objaw dla sytuacyi podnieść 
należy, że obraduje tam zgromadzenie delegatów 
związków socyalistycznych w sprawie ziedno- 
czenia obu tfrakcyi. Zgromadzeniu przedłożono 
punkta wspólnego programu zgodnego z progra- 
mem erfurtskim. Zachodzi nzasadn'one przypi:sz- 
czexie, że pomiędzy obu grupami przyjdzie do 
porozum:enia. 


stytucya, żadne piawo, Żadne zarządzenie nie mo- 
że zobowłązać rodziców, by posyłali swoje dzieci 
do szkoły państwowej. Prawo rodziców idzie 
przed prawem krajowem, prawo sumienia zaś 
przed prawem państwomem, 


40.000 ROBOTNIKÓW STRAJKUJE WE WŁO. 
SZECH. 
Wiedeń, 29. października. 

(Telef.) (u) Z Lugano donoszą: Premier wło- 
ski oświadczył że liczba strajkujących dosięga 4 
tysięcy. Jeżeli ten stan rzeczy dłużej potrwa — 
Włochom grozi kornpletna ruina gospodarcza, a 
wówczas rewolucyą bolszewicka we Włoszech 
stanie się nieunikniona. 


Murzyni afryKańscy marzą o swoich Leninach i TrockKich! 


Afrykanie żądają prawa samostanowienia ! 


Wiedeń, 29. października. 
(Teief.) (u) Paryski „Temps“ donosi, że 
wśród afrykańskich murzynów wybuchła rewo- 
lucya. Murzyni żądają prawa samostanowienia 


EGIPT SIĘ BURZY. 
Amsterdam, 28. pazdziernika. 

(Tel. wł.) „Imes“ donoszą z A!eksandryi: 
Odbyła się tam w piątek wieka manifastącya o 
niezawisłość Egiptu, w czasie której wołano: 
„Precz z Milnerem!“ Konne wojsko i policya roz- 
pędz ły tłumy ludzi, przyczem kilka osób posłosło 
śmierć. 


NOWA JEROZOT IMA. 
Paryż, 28 paźdzłernika. 


(Tel. wł.) (Iskrowo) Z Kairu donoszą. że wi-; 


ceprez. syonistów Wicxiński w towarzystwie ar- 


chitekta Gedesa przyky! do Jerozolimy celem wy-, 


konania planu nowej Jeruzolimy. 


OLBRZYMI STRAJK W AMERYCE. 
Waszyngton, 28. października. 

(Tel. wł.) W strajku nie zaszły dotąd żadne 
zmiany. Robotnicy portowi trwają nadaj w bez- 
robociu, a ustanowiony przez ministra pracy Ko- 
mitet porozumiewawczy nie zdołał jeszcze dopro- 
wadzić do rozstrzygnięcia konfl.ktu. 500 żołlnie- 
rzy obsadziło port nowojorski. reszta wojska w 
większej liczbie bedzie wykonywała roboty w za- 
stępstwie robotników. 

Strajk robotnków stalowych trwa już 4 ty- 
godnie. Pracodawcy oświadczają, że pewni są 
zwycięstwa, podczas gdy strajkujący wskazują 
na spadek produkcyi stali na 10% normalnej pro- 
dukcyi, tak. że pracodawcy nie mogliby dłużej 
wytrzymać strajku. 


STRAJK DZIECI SZKOLNYCH. 
l Cieszyn, 29. października. 
(Telef.) (G) Katolicki „Praski Vecernik* do- 
nosi, że w Czerniłowie koło Sadowej trwa 14 dni 
strajk szkolny. Dzieci żądały aby do klas szkolnych 
wprowadzono z powrotam krzyże. Na 218 uczniów 
strajkuje 206. 


ANG. KOMISARZ GDAŃSKA MIANOWANY. 

Warszawa, 29. października. 
(Telef.) (G) Z Paryża donoszą, że Anglia mia- 
nowała już wszystkich komisarzy, którzy z jej ra- 
mienia mają należeć do rozlicznych komisyi prze- 
widzianych traktatem wersalskim. Tymczasowym 
komisarzem Gdańska zostanie zamianowany p. 
Tower obccny poseł angielski w Buenos Ayres. P. 
Tower xie będzie nosił tytułu „wysokiego komi- 
sarza', gdyż wysokiego komisarza może miano- 


o sobie. Agitacya bolszewicka dotarła j tutaj, gdyż 
miejscowe pisma zaznaczają, iż Murzyni muszą 
mieć swoich ILennów i Trockich, którzy czarnym, 
dadzą nieograniczoną wolność. 


wać jedynie ruda Ligi narodów, która dotychczas 
się nie zawiązała, nie ma zaś nadziei, by ukonsty- 
tuowamie się rady rychto nastąpiło 


SZCZEGÓŁY POLSKO-CZESKIEGO UKŁADU 
KOMPENSACYJNEGO. 
Warszawa, 29. października. 

APAT.) Biuro informacyjno prasowe donosi! 

Z. ministerstwa przemysłu i handlu komunikują 
Że rząd czesko-słowacki ma mocy umowy kom. 
pensacyjnej z daty Warszawa. 6. września 1919 | 
i Praga 1. października 1919. zobowiązał się u: 
dzielać bez zastrzeżeń pozwolenia na wywóz to- 
warów wprowadzanych do Polski z Czech, co do 
których polskie ministerstwo przemysłu i handlu 
oświadczy gotowość zaliczania ich na rachunek u. 
mowy kotmpensacylnej. Należą tu w pierwszym 
rzędzie rnateryały techniczne dla przamysłu na- 
itowego, maszyny rolnicze bardziej skompiikowa» 
nej konstrukcyi, ubrania I materyały na ubranła 
robotnicza chemikalia, nasłonm, szkło, spirytus 

I Inne, których możność kupna gwarantuje rząd 
czeski. Należą tu dalej artykuły zamawiane przez 
przemysłowców i kupców posiadzjących odpo- 
wiednie uprawnienia handlowe, względnie prze- 
mysłowe. Pozwolenie na zaliczenie poszczegól- 
nych transakcyi na poczet umowy kompensacyj- 
[> wydawać będzie sekcya hemndlowa minister- 


stwa przemysłu i handłu w Warszawie. 


OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI W SOLURZF. 
i Solura w październiku. 

(PAT.) Szwajcarski „Busd“ donosi z Sclury 
pod datą 16. bm.: We środę 15. bm., w rocznicę 
śmierci polskiego szermierza o wolność, Tadeu- 
sza Kościuszki, przybyli do Sobhwy z ramienia po- 
sła polskiego w Szwaicaryi p. Moderewskiek:, 
| konsul polski w Bernie, p, Kluczyński i dwa: człon 
kuwie polskiego ministerstwa spraw zewnę'rznych 
— bawiący w Szwajcaryi — pp. Badiáekı i Mal- 
tomme i żłóżyli na grobie Kościuszki w sąsiednim 
Zuchwilu olbrzymi wieniec. Dom, w którym u- 
mar? bohater polski, był ozdobiony kwiatami i 
cnorągwiami g barwach polskich. Przed dwoma 
łaty, w dniu 14. i 15. października obchedziii Þa- 
wiący w Szwajcaryi Polacy rocznicę śmierci Ko- 
ściuszki, na której wygłoszono płomiente mowy, 
wyrażałące pragnienie wskrzeszenia ojczyzny. — 
Pragnienia te spełniły się rychłej, niż to mogli wó- 
wczas przypuszczać mowcy. 


Nr, 4906. 


Mały fejleton. 


QLIVIER BOURNAC. 
„SOULE VENT DU BOULET“. 


„QAZETA WIECZORNA". Str. 5 


— 


autach (powozach, tramwajach) miasto sa!utować! GALIC BIURO KONCERTOWE M. TUERKA, 
w kierunku wnętrza auta (powozu, tramwaju). 18454 
Odwrotnie też jadący autem (powozem, tramwa- 
jeni) w rzadkich bardzo wypadkach salutują na 
zewnątrz. W publicznych lokalach nie wymienia 


Ws wtorek 4 listopada 
KONCERT SKR ZYPACZKI 


cię najczęściej wcale powitania, lub czyni się to 
w sposób ubliżający czci. 

Dyscyplina uliczna stanowi jedną z podstaw 
dyscypliny w ogólności i dlatego wszyscy ko- 
mendanci winni jak najrychlej postarać się o grun- 
towną zmianę w tym kierunku.  Wzywam zatemi 
ponownie i z naciskiem wszystkich oficerów, a- 


Oro cnieniarz t:ozlegly, w swej skromnej 'prostocie, 
gdzie monotonne grobów wojskowych zastępy 
kryją zmiażdżone kości i ciał krwawe strzępy 
tych, którym młode skrzydła Śmierć AE w 
locie. 


FRIRI MORINI 


Bilety do nabycia w magazynie nut SEYFARTHA. 
Specyaiista chorób skórnych i wengrycznych 


Dr BERGER. 


17943 ulica Sykstuska |. 15. 


Dentysta Dr. JAN BRZESKR! 


A obok, nad pagórkiem już kruki i sępy 
kolują kracząc g!uclio — i ostrzą dziób tępy 


wietrząc żer, tu — gdzie młodych wojowników 
[krocie 

legły zrównaiie Śmiercią, w krwi — brudzie — 
[ błocie. 


I na widok tych grobów — smutnego mzmenta 
myśli moje ku tobie tem czulej się garną, 
bo czuję, iak ta miłość nasza — wielka — Święta 
taką się tutaj zdaje nikłą, drobną, marną, 
tak niesłychanie mało tutaj znaczy 
wobec kulek poświstu į szumu kartaczy! 

Przełożył Kazimierz Rychłowski. 


O czem myślała Naczelna Komenda austr 
w przededniu unadku państwa? 


Lwów, 29. października. 


Celem scharakteryzowania ducha, iaki pano- 
wał'w c.ik. armij austryackiej, a zarazen! sposo- 
bu odnoszenia się żołnierzy do b. cesarza Karola, 
ówczesnego najwyższego wodza, przytacza „Ar- 
beiterzeitung"* jeden z ostatnich rozkazów A. O. 
K., z którego wyjmujemy ustęp następujący: 

„Podczas licznych wyiuzdów Jego cesarskiej 
Mości autem dworskiem (Leibwagen) Jego cesar- 
ska Mość raczył zauważyć dziwny fakt, że osoby 
wojskowe, skutkiem karygodnej nieuwagi, nie 
zważając na nakazane objawy czci, nie oddawały 
ukłonu wojskowego lub nawet przy zbliżeniu się 
powozu dworskiego odwracały siłe. W przeciwień= 
stwie do tego podnieść należy poprawne zac'io- 
wanie się przy oddawaniu uklonu wojskowego 
licznych jeńców rosyjskich, których Jego cesar- 
ska Mość spotyka podczas swych jazd do Laksen- 
burza i z powrotem, podczas gdy eskorty i inne w 
drodze spotykane austryackie ośoby woiskowe 


zachowują się często w gwysokim stopniu nierni-| d 


litarnie i indolentnie. Również wobec innych wyż- 
szych przełożonych często nie oddaje się ukłoiu 
wojskowego, lub czyni się to niedbale. 

auoe się zwłaszcza przełożonych jadący ch w 


MAURIGE KENARD. 81) 


s 


DZIWY dr. LERNA. 


aea 


żeby energicznie i z inicyatywą wspôłdziałali pi zy 
utrzymaniu dyscypliny. Jest to zwłaszcza ścisłym 
i najbardziej odpowiedzialnym obowiązkiem 
wszystkich komendantów zwrócić specyalną uwa- 
ge w wlasnym zakresie działania na te pozornie 
malo ważne rzeczy, które jednak stanowią pod- 
stawę dyscypliny i tam, gdzie to okaże się po- 
trzebne, zastosować w pełnej mierze i z calą 
bezwzelędnościa kary dyscyplinarne. 

Oficerów i żołnierzy należy ponownie i grun- 
townie pouczyć o zachowaniu się ptzy spotkaniu 
członków domu cesarskiego. 

Rozkaz ten wysyła się do wszystkich ko- 
mend i ma on być przedmiotem najpoważniejsze 
go ostrzeżenia. 


ord. Lwów, Akademicka 3, wyrywanie zębów bez bólu. 
korony, mostki, sztuczna zęby i t. d 1794» 


ZAKŁAD 
Dza Antoniego Biumenfelda 


Choroby skóry. włosów. Kosmetyka 
lekarska. Choroby weneryczne. 
Lwów, ul. Kiementyny Tańskiej 1, obok hotelu George'a. 
Röntgen. Lampy kwarcowe. Darsonwalizacya. Endoskopia. 

Diatermia. 1764 


Zak ad dentystyczno=techniczny 


Dr. m *c. Alfreda Frieda 


Lwów, ul. Mikołaja 20 (przystanek linii K. D.). 1666 
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RRONIKRĄ. 
Repertuar Teatru miejskiego. 

We środó, 29. października o godz. 7 wiecz. 
po raz 13-ty „Sułkowski“, trag. w 5 akt. Stefana 
Żeromskiego Z p. R. Bóhlkem w roli tytułowej. 

We czwartek, 30. października o godz. 7 w.: 
„Opowieści Hofimanna', opera fantastyczna w 
4 akt. J. Offenbacha z pp. Blandrowską, Ostrow- 
ską, Kasprowiczowa, Łowczyńskim, Okońskini, 
jeleńskim i Folańskim. Kapelm. p. Lehrer. 

W piątek, 30. października o godz. 7 wiecz.: 
„Róża Stambułu“, operetka w 3 akt, J. Brammera 
i A. Grinwalda, muzyka Leona Falla z pp. Miłow- 
ską, Kuligowskim, Justianem i Folańskim. 

W sobotę, 1. listopada o 3.30 popoł. 
9.ty „Jeszcze wczoraj”, 
tiem Zofii Wójcickiej. 

W sobotę, 1. listopada o godz. 7 wiecz.: 
„Opowieści Hoffmanna“, opera fantastyczna w 4 
ekt. J. Offenbacha: z pp. Bandrowską, Ostrowska, 
Kasprowiczowia, Łowczyńskim, Okońskim, Jeleń- 
skim i Folańskim. Kapelm. J. Lelrer. 


Kundmann, pułkownik. 
O takich to ważnych sprawach 
O. K. w przededniu upadku Austryi! 


myśłało A. 


NADESŁANE. 


TOWARY BASWATIE 


WEŁNY NA SUKNIE i KOSTYUMY, 
FLANELKI, ZEFIRY, JEDWABIE, 
PŁOCIENKA, BARCHANY, 


poleca po umiarkowanych cenach 18441 


ST. SMALSKI I A. WILCZYŃSKI 


Lwów, ul. Halicka 5, (dawna apt WP. Wowićrskiego) 


Pamiętajmy o młodzieży, tej przys-ło- 
ści narodu naszego! 


Zakład naukowy im. Dra J. Torostewicza składa 
JW. Panu Bogdanow Mojżesowiczowi z Lesienic tą 
r-gą wyrazy n2 igłębszej podziąki za wspaniałomyślny 
dar w produktach żywnościowych. 

Ooy ten wiekoduszny i wspaniałomyślny czyn 


po raz 
sztuka w 3 akt. z epiło- 


—— 


Repsriuar teatru liter.-artyst. „Czwórka“, 
Szaszkiewicza 5 (naprzeciw Żandarmeryi). 

Dziś i codziennie do poniedziałku 2 listosada 
program drugi „Nowy minister“ farsa y t axcic 


ul. 


znalazł wielu szlachetnych naśladowców na rzecz uko- A. Wlasta (ma tle ostatnich wypadków AE 
chanej młodzieży. Warszawie), w tytułowej roli M. Windhcim. 
ETE Dyra GZ paktas. gó „Rycerz przemysl“ sketch _ Ruiwida z S. 


ETR MP Sẹ, jak coraz to Pyta się i znika 


wiecdnio, rzuca Się na profcsora, powala go i za- 
mysa w laboratorywn tego czlowieka, atósemu 
zazdrości sławy, 5 EMEdzy: niezależności — jc- 
dnem słowem. jego osobowości. 


pod srebrzystyjąy puchem fioletowa blizna, bic- 
gnąca od jednej skroni do drugiej... 


Oto ślad operacyi icyrcejskiej! 


Wuj mój operowany!! Przez kogo? 

Otto Klotz! Na Boga!... 

Rozświetliła się tajeinnicą! Przedarła się o- 
statnia zasłona! Wszystko się wyjaśniło! Wszystko! 
Nagła metamorfoza wuja, datująca się od czasu 
zniknięcia asystenta, i podróży Mac-Bella, Wszy- 
sitko. 

I te listy nieprzyjazne, zmieniony charakter 
pisma, niezwykła zuchwałość, akcent niemiecki, 
brak pamięci, gwałtowny charakter Klotza, jego 
namiętność do Enuny — a potem te prace — i 
zbrodnie na Mac-Bellu i na mnie... Wszystko!! 
Wszystko!... » 

Przypom nając sobie opowiadanie Ernimy mo- 
glem w wyobrażni odbudować całą tę historyę 
ze szczegółami. 

Cztery lata temu Leme wraz z Klotzem 
wrócili z Nauthel, gdzie spędzili cały dzień. Lerqne 
jest prawdopodobnie wesoły. Myśli o wspaniałych 
wynalazkach na polu szczep enia, które zużytku- 
je da dobra ludzkości. Ale Kotz zakochady w 
Emmie chclałby tym doświadczeniom nadać iuny 
kierunek. Celem iego było przedewszyst ik em doj- 
ście do majątku... wpadł ùa niyśl zamiany mó 
gów. Prawdopodobnie zwierzył się z tem Lerno- 
wł, ale projekt jego nie znalazł aprobaty wuja. 


Tłómaczył JAN GHMIELINSKI, 


(Ciąg dalszy). 

Patrzyłem na Lerna. 

Był naprawdę piękny! Bardzo piękny... W 
rysach iego nie pozostało n.c z dzikiego wyrazu, 
którym mnie przywitał w Fouval... nic... prócz 
inonicznego uśmiechu, który wykrzywiał mu ziek- 
ka wargi. 

Przed oczyma stanęło mi całe jego dzieło w 
swej olbrzymiej śmiałości, z całą kryminajną od- 
wagą, zasługującą tak samo dobrze na stryczek, 
jak i na palmę. Dawniej przypuszczałeńi zawsze 
Że go to drugie ne minie. Jakie przyczy- 
ny skłoniły wuja do tych zmian nagiych, robiąc 
z niego mordercę swo ch własnych gości? 

Napróżno szukałem rozwiązania, 

Tyanczasem na kominku żajiły się z dogasa- 
lącem ogniskiem cienie Klotza i Mac-Bella. Wr- 
cher napędził burzę, która gwizdała poprzez drzwi 
półotwarte. 

Zachwiał się płortień Śwecy; roleta podnie- 
siona opadła napowrót; włosy Lerna podniosły 
się — białe — lekkie... Wiatr ie rozwichrzył i roz- 
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burzył na wszystke Strony. æ Tymczasem w mózgu asystenta dojrzewa 
I ydy tak niewidzialna dM burzy bawiła się |plan iście machiawelski, Przy pomocy trzech 
jero włosami — ja — oniemłały ze zdriwięnia | współziomków, uprzedzony chi 4 ukrvtysh odnaga 


Jednak chce skorzystać raz ostatni z sw-vo 
| srzepkiego ciała, którego olice się pozbyć i -2ę- 
idza noc z Emmą. 

Nazajutrz, przed wschodem słońca, wchudzi 
do laboratorvum., udzie go Lerne oczekuje. Pomo- 
cnicy usypiają go i zaszczepiają mózg Klotza na 
czaszkę wuja zaś mózg Lerna wrzucają do czasz- 
ki Klotza, którcgo zagrzebują w ogrodzie wraz z 
innymi szczątkami anatomicznymi. 

Oto więc Otto Klotz w masce! Przebrany w 
upragniony strój Lerna, pan na Fouval posiadacz 
Ermny, autor prac dotychczasowych... coś w r9- 
dzaju Bernarda — eremity, który przebiera. się w 
strój człowieka zabitego przez siebie, 

Emma widziała go. iak wychodził z labora- 
toryum; krokiem chwiejnym -— blady i wyczer- 
| Dany, 

Zinienia cały tryb życia, buduje |abirynt -— a, 
potem pewny swej bezkarności zaczyiia śwe ð- 
kropne doświadczenia. 

Na szczęścić bezużyteczne! Złodziej ciała --- 
wyzionął duclia przedwcześnie, zanim mógl zc- 
brać owoce swej zbrodni -- tem samem stał się 
jej ofiafą, ponieważ choroba Serca, zabijając calu 
Lerna zabrała i duszę Klotza 
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Michałowskigy w roli tytułowej. „Na balu“ inter- spieniężył na złote dolary koronę Św. Szczepana i 
mezzo walcowe w 1 odsłonie Andy Kitschman. |insygnia królewskie. 

Ballada o skradzionym portfelu“ piosenka Andy |  Złazd reierentów oświatowych wojsk połskich. 
Kitschman, wykona M. Windheim. Nadto najnow- |W dniach 26 i 27 bm. odbył się w Krakowie pierw- 
sze numery solowe w wyłkonanu Andy Kitschrnan szy zjazd referentów oświatowych wojsk polskich 
s, Michałowskiego i M. Windheima, Początek oiz okręgu gen. dowództwa krakowskiego. 
godzinie 730 wiecz. | Arcyksiążęta rezygnują z praw do troti, — 

(PAT.) „staats.Karrespondenz"* donosi, że byli 
arcyksiążęta Franciszek Satwator, Hubert Salwa- 
tor. Józei Ferdynand i Henryk Ferdynand, oraz 
arcyksiężiiczki Agnieszka. Hermina i wks. Alicya 
Toskańską złożyli oświadczenie, iż zrzekadą. się 
wszelkich praw członków domu habsbursko-lota- 
ryńskiego, oraz praw do tronu i uważają się za 
wiernych obywateli republiki austryackiei. Rząd 
austryacki oświadczył, że rozporządzenie o wyda- 
leniu nie obejmuje tych osób. 

(Telef.) (Cì) Do gmachu warszawskiego towa- 
rzystwa ubezpieczeń w Warszawie od ognia przy 
nl. Jasnej wdo1li się złodzieje, rozbili trzy kasy i 
zabrali około 200.000 marek. 

Śnieg w Tyrolu. P. A. T, donosi z Insbrucku, 
że w nocy spadł tam wielki śnieg, który leży do 
wysokości 20 ctm. 

Japoński dyplomata osiada w Płocku. W tych 
dniach przybył do Płocka na stałe członek :risyi 
japońskiej, porucznik generalnego sztabu iapoi- 
skiego p. Kurakami. 

(—) Między dziećmi. Jakaś dziewczynka, blon- 
dynka, licząca około 10 lat, zdięła wczoraj z palca 
3-letniej Matyldzie Gzlbert mały złoty pierścionek, 
wartości 240 kor. Uciskając z pierścionkiem, rzu- 
cila blondynka płaszczyk granatowy, uspakajając 
Matyłdzię: „To masz za pierścionek“. Płaszczyk 
narazie zdeponowano na policyi. Policya jest już 
na tropie wyśledzenia błondynki. 

(—) Na pl. Krakowskim wczoraj przedpołu- 
dniem Joel Fzźnkel, liczący lat 29, skradł Trem- 
beckiej z kieszeni palta pugilares z kwotą 250 kor. 
Frinkel z łupem począt uciekać, a za nim w po- 
scig puściła się poszkodowama. Ażeby pościg uda- 
remnić, jakiś kolega Frankla chwycił Trembecką 
za rękę, chcąc ją zatrzymmać. Podczas szamotania 
się z rzezimieszkiem Trembecka doznała zwich- 
nięcia ręki. Ale przysługa koleżeńska nie odniosł: 
skutku, bo przechodnie przychwycili Frankla i od- 
dali go w ręce policyanta. Sprowadzony ma poli- 
cyę kieszonkowiec wyparł się kradzieży tem 


NE datzania Mmadusugy sidien gdyż nie znaleziono przy nim skradzio- 
«AŚ dl A aa Zw e nego putilaresu z pieniędzmi. Nadto twierdzi on 
n w O * ; ,| Stanowczo, iż wcale nie zna rzezimieszka, który 


właściciel restauracyi przy ul. Hetmańskiej. Gdy| |, i ; 3 
T. f ; ; Starał się przytrzymać ibecką. - 
goście jego dokuczałi mu, że chodzi w starym, po-! saa A O, ać Tremihecką. Frankla zam 


dartym kapeluszu, oświadczył im, że nie stać e (x) Znowu znaleziony nabó W Winniksch 


Repertuar teatru wodewilowego (Gmach 
ul. Ossolińskich l. 10). 

Środa, 28 października o godz. 7.30 wiecz.: 
Balet: część koncertowa: „Kolacyjka rozwodo- 
wa“, komedya Horsta; „Wesoły karawaniarz 
wodewil Boczkowskiego. 

Dziś premiera w „Czarnym kocie“, Saka „Ca- 
sina de Paris“. W skład bogatego programu wcho- 
dzi cały szereg produkcyi solowych w wyśOva- 
niu znakomitego zespołu „Czwórki“, z których 
wymiznić należy w szczególności produkcye cho- 
reograficzne, mistrza Piotra Kitzmana. 

NIE OPŁACI SIĘ JUŹ ZAMIATAĆ — MYŚLI 
P. NEUMANN — I TAK 17 GRUDNIA PRZYJDZIE 
KOMETA, MACHNIE OGONEM 1 WSZYSTKO 
ŚMIĘCIE DYABLI WEZMĄ. 

Bierny opór w Iwowskich warsztatach kole- 
jowych. Jak się dowiadujamy, na kolei Iwowsk'ej 
wybuchł znów bierny opór, strajkuje cały główny 
warsztat jakoteż t. zw. warsztat reparacyjny: pa- 
rownzowni (ogrzewalni) we Lwowie, Kilka tysię- 
cy pracowników kolejowych przychodzi tedy do 
swych lokali służbowych, pozostaje w nich przez 
przepisaną ilość godzin, lecz zajmuje Się 
owszystkiem innem byle nie pracą. Nie ulega wąt- 
pliwości, że taki bierny opór jest maskowanym 
strajkiem, gdyż zarząd kolejowy z samego p?by- 
tu tych tysięcznych rzesz w lokalach służbowych 
nie odnosi najmniejszej korzyści, Dowiadujemy się 
dalej, że aranżerowie tego biernzsgo oporu starają 
się o to, aby kolejowcy także innych warsztatów 
! parowozowni wstrzytnali się w ten sam sposób 
nd pracy aż do zupełnego zaspokojenia wszełtkich 
żądań przez zarząd kolejowy. 

Ukrałński minister spraw zagranicznych b. 
Lewicki — złożył prezydentowi ministrów Pade- 
zewskiemu wizytę. 


ZEE AA AO 
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4 taki atek i t i rządzenie Fe f Á 0 A 
iR WEZ E: a. ok wisła | a je- | czorai Mieczysław Mikołajczuk, liczący lat 18, 
p A p 3 uderzył kamieniem w znaleziony nabć' 


daym dniu zebrano kwotę 115 kor. 20 hal., którą p. buch s a. 
RAE E E. ; i : ..„ | buchając, urwał chło! lew ke. zaa 
Zwoliński złożył w naszej Administracyi, a którą UE EA PIE AE mite 
przeznaczyliśmy na rzecz funduszu dłą przepro- sd dku odwieślono do-Szpitsla wowskiegć 
wadzenia plebiscytu na Mazurach, i (x) Jak we Lwowie. Józef Huńko, liczący lat 
„ Stracenie dwóch bandytów w Krakowie. | 20, w Czarnuszowicach, zadał wczoraj podczas 
Wczoraj o godz. 4 popoł. wykonano wyrok Śmier- | sprzeczki nożem ciężką ranę w plecy Pawłowi 


ci na dwóch bandytach Franciszku Panku l. 29 | Gudekowi, liczącemu lat 23. Gudeka odwieziono 
murarzu t Szczepanie Biedzis |. 29. murarzu, Ska- | go szpitala powszechnego. 


zanych przez sąd doraźny na rozstrzelanie za 


współudział w napadach rabunkowych koło Kra- | KOMUNIKATY. 
kowa. Brali oni też udział w obrabowaniu kasy Wiadomości konceowe. Pierwszy wieczór 
na Kopcu Kościusźki, zapowiedzianego „Cykłu arcydzieł fortepiano- 


Wyższe studya w Holandyi. (PAT.) Grono pro- 
fesorów uniwersytetów i wyższych szkół holen- 
uerskich z inicyatywy przyjacieła Polaków, slawn- 
sty umiwersytetn w Lejdzie, profesora N. van Wij- 
ka zawiązało komitet, do którego należą: prof. dr. 
N. van Wijk z Lejdy, prof. dr. Mn. N. W. Posthu- 
mus z Roterdamu, prof. dr. M. de Haas z Delft, 
prof. J. vav Gulik z Wageningen. Celem komitetu 
iest pojpieranie wyższych studyów studentów pol- 
skich w uczelniach holenderskich. Prof. N. van 
Wiik w Leidzie Nieuwsstraat 36, zgodził się da- 
wać inionrfacye w tej mierze zgłaszaljącym się do 
niego studentom polskim. Prof. N. van Wijk włada 
zuakomicie językiem polskim. 

Aresztowanie Lolszewika. (PAT.) (B. K. z Bu- 
capesztu) Przyaresztowano tam niejakicgo Alek- 
sandra Battnika, który w czasie rządów 'bolsze- 


wych” z Egonem Petrim, jako wykonawcą, odbę- 
dzie się 30. bm. INa ten koncert wszystkie krzesła 
wysprzedane. Na dalsze 3 wieczory „Cyklu” po- 
została bardzo mała ilość miejsc, które są do na- 
bycia od środy, 29. bm. w magazynie nut Sey- 
fartha. — Erika Morini, świetna wiolinistka, znana 
już naszej publiczności z dawniełszych występów, 
daje w tym sezonie jedyny koncert w sali Filhar- 
monii 4. listopada. Program obejmuje: Tartiniego, 
Sonatę dyabelską. Bacha Chaconnę. Ernsta, tc1- 
cert Fis-mofi, Sarasatego Romance andaluzyj- 
ską, Zapateado i Bolero. Bilety do nabycia u 
Seytartha. 

Odczyt generata Schneldra, dowódcy XII dy- 
wizyi na temat jedności uarodowej („L'Unite Na- 
'iomale') cdbędzie się staraniem „Cercle iranca*s* 
dnia 2. listopada o 5 po południu w sali posiedzeń 


mdr £ ED Gal. Kasy oszczędn. przy ul. Jagiellońskiej 1. 2. 
sickich na Wegrzech agitował we Wiedniu za| Wstęp 10 kor, dla członków Cercle wolny. Wy- 


proklamowaniem dyktatury rad. Battnik przy! dział Cercletu prosi nas o ogłoszenie, że poszukuje 
„rzesłuchaniu złożył sensacyjne zeznania, że w| w śródmieściu lokalu z większą salą. Ktoby cheia? 
ovom czasie chciał go Bela Kuhn jako obywate-| taki lokal wynająć, raczy się zgłosić do prezesa 
'a amerykańsk'ego wysłać do Ameryki. aby tam| Cercle'u ul. 29. Listopada L 25. 


— + . 


„Nowy inimister" aktualna farsa A. Własta 
jest jedną z atrakcyi granego obecnie drugieca 
programu teatru Ht.-art. „Czwórka (ul. Szaszkie- 
wicza 5, naprzeciw żamdarmeryi) pod artystycz- 
nem kierownictwem Andy Kitschinan i Marka 
Windheima. Program ten obejmuje nadto tryska- 
jący humorem szkic Awerczenki „Rycerz prze 
myst“, Intermezzo walcowe Andy Kitschmsan 
„Na balu“, oraz szereg najnowszych numerów so- 
lowych w wykonaniu Andy Kitschman, 5. Micka- 
iowskiego i Marka Windheirna (Ballada o skra- 
dzionytn portfelu). Bilety wcześniej u G. Ssyfartha 
(ul. Akademicka 8), Początek o godz. 7.30 wiecz., 
sala ogrzana. 

„Czarny Kot“ w sali „Casina de Paris* ściąge 
codziennie liczną publiczność, która bawi się do- 
branym repertuarem znakomitych kabarecistów 
warszawskich. Dość wymienić Henia Doman- 
skiego, Olesia Oles!tawskiego. Władysława Lina 
i Piotra KMitzinana, którzy cieszą się uznaniem pu- 
bliczności. 

Oficerowie i żołnierze IV odcinka (Dworzec 
ułówiy) Obrony Lwowa, którzy otrzymali już 
tymczasowe s'wierdzenie służby na tym odcinku. 
zgłoszą się 31. bm. przy ul. Chocimskiej 10, mię- 
dzy 3—7 wieczorem. gdzie wydawać będzie Ko- 
mitet odcinkowe odznaki pamiątkowe. Dalsze 
wydawanie odznak nieodebranych nesiąpi okete 
16. listopada. 

Wydział Tow. Wzajen:nei Pomocy uczestni. 
ków powstania r. 1863/4 zaprasza kolegów dc 
wzięcia udziału w pogrzebie ś. p. Michala H. Bo. 
reckicgo, który odbędzie się 30. tm. o 11 przed. 
południem z kaplicy Anatomii. 

Posiedzenie naukowe Towarzystwa lekar. 
skiego lwowskiego odbędzie się dnia 31. bm. o 6 
wiecz. na poliklinice. 


Dentysta Władysław Goldberger przyj- 
muje, Lwów, Sykstuska 15, róg Szajnochy. 1717 


OLOGIAĄ A 


Ś. + p. 


Zbigniew Peliks Wąto-ek 


jednoroczny ochotnik, plutonowy Wojsk polskich 

ozdobiony krzyżem obr'ny Lwowa oraz krzyżem 

kresów wschodnich „Orlęta”, uczestnik wojskowe- 

go kursu maturzystów, ES krótkich a ciężkich cier- 

pieniach za-patrzôny św. Sakramentami, zasnął 
w Penu w 19 wi śnie życia. 

i Obrzęd pogrzebowy odbędzie się wa czwartek 
30 października 1919 v godzinie 3 po południn z 
kaplicy pogrzebowej szpitala zapasowego na te= 

chnice na cmentarz obrońców Lwowa, na który 

j zapraszają w smutku pogrążeni 
1826 Rodzieć i rodzeń two. 


Ekonemista. 


Z przemysłu naftowego 


, Wiedeń, 28, października 
„N. Fr. Presse“ donosi: Pomiędzy wielką 
liczbą galicyjskich rafmeryi a państwową odben- 
zyniarnią w Drohobyczu przyszła za zgodą pol. 
skiego rządu do skutku umowa; zarązem utworzo- 
no organizacyę zainteresowanych. Obecne ceny 
na eksport doznały znacznego podwyższenia. W 
Anglii i Francyi placi się obecne zą produkty 
nafty ceny, bardzo korzystne dła eksportu gali- 
cyiskiej ropy; jednakże trudności transportowe 
stoją eksportowi na przeszkodzie. Jest rzeczą yy 
dną uwzgiędnenia, iż niedawno nadeszły do Au- 
stryi oferty amerykańskiej nafty ma podstawie 
których kilogram tafty przy obecnych stosunkach 
walutowych kosztowałby 10 K, a zatem więcej 
niż trzy razy drożej, aniżeli wynosi obecna ce- 
wa wewnątrz kraju. 


Kronika „Ekonomisty”. 


(Sp.) Marka ka notowana w Amsterdamie. 
Od kilku dni dewizy na Warszawę notowane są 
nieoficyalnie na ulełdzie ametordamekiaj. Fakt ten 


Nr. 4906. „GAZETA WIECZORNA”. 
znamienny — marki polskiej giełdy zagraniczne 
bowiem dotąd nie motują — przypisać należy te- 
mu, iż „Rotterdamsche Bankverein.gung'" rozpo- 
rządza większemi sumami marek polskich w War- 
szawie, pochodzącemi z rozmajtych  transakcyi 
handlowych. Niestety nabywców ua te dzwizy 
jest niewielu, wobec czego Rotterdamsche Bank- 
vereinigung zwrócł się do poselstwa polskiego z 
prośbą © wskazanie ewentualnych nabywców. 
Kurs dewizy na Warszawę obracał się w ostatn'ch 
duiach września b. r. w granicach 8—-8.50 gulde- 
nów holenderskich; w pierwszych zaś dniach paź- 
dziernika 7--8 guldenów. W tym samym czasie 
wynosił olicyalny kurs marek niemieckich od 
K 11.40—12.40 guldenów holenderskich, wzgled. 
10.52—10.75 guldznów hol. 

(Sp.) Koimisye przemysłowe przy Centrali de- | 


jakie surowce i towary należy objąć importem do 
Polski. Na zasadzie tych orzeczeń będą wydawa- 
ne dewizy oraz pozwolenia na przywóz towarów 
z zagranicy. Tą drogą zamierza ministerstwo 


z zagranicy czynnikami obywatelskimi, 

(Sp.) Stan przemysłu w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem, Ostatnie sprawozdanie inspekcyi pracy 17. 
obwodu, obejmującczo Sosnowiec i część powia- 
tu będzińskiego, za czas wod 1. lipca do końca 


Ści naszego przemysłu w połaci kraju, która ze 
względu na bogactwo węgla w dziele odbudowy 
życia przemysłu przodować winna.. We wsvom- 
nanym okręgu liczono pod koniec września br. 
110 zakładów przemysłowych, w tej liczbie 80 
wiz. Mmisterstwo skarbu mia powołać w nai5liż- | nieczynnych, a mianowicie w grupie przemysłu 
szymi czasie do życia komisye, złożone z przed- | włóknistego 6 zakładów (w tem 1 nieczynny), w 
stawicieli poszczególnych gałęzi naszego przemy- | przemyśle papierowym 3 zakłady (2 nieczynne), 


STU wynaty tygodniowej dla robotników diennych Fe 


| Za wiersz nonpareill. 1 K (i Mk). Dro- 
bne ogłosz od wyrazu 30 i. (30 £.) tłust. 
‘drik. 60 h, (60£.) „Nadesłane”* lub „Ner: 

krolocis* su wiersz nonp. 3 K (3 Mk) 


B NAUKA I WYCHOWANE k 


I "ME dł „Ii: 


„Szybkie przygotowanie przez fachowe miły a) da agzaminów i ry- 
gorozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwowskiego 
b) egzaminów adwokackich, sędziowskich” i nataryainych. 
Oyen N SENNY dla wojskowych i urzędników zastępuje w zu- 
ululuti ridu: pełnadot przygotowanie indywidualne, boz põ 

trzeby opuszczeni: miejsca pobytu. 17291 
Lekcre zbiorowe i indywidua ne. —- Wypożyczanie skryptów, skru- 
tów i ustaw. —- luf rmacye i prospekta na żądanie. ~- Przygoto 
wanie cdpowiednio do zmian politycznych. -= Dla Królewiaków 
?aprznunie dropą plieamną z ustaw: dawaiwam i ndministracya, 


k MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY R 


2030 koron dam za wyszukanie 2 lub 3 pe- i ku- 
chni z komfortem. Zgłoszenia pod „Windobena' cio 
Admin'stracyi. 1846 


Poszukuję natychmiest pokoju możliwie z utrzymaniem 
„-bliżej techniki. Zgłoszenia Hotel „Savay”, dla nr. 18, 
ul. Sobieskiego. 1838 


Nauczyciel gininazyalny poszukuje pokoju umeblowane 
go, możliwie z opałem przy inteligentnej rodzinie. Zgło- 
szenia „Nauczyciel“, „Wieczorna“. 1845 


Poszukuję pokoju umeblowanego z komfortem w oko" 
. licy Sykstuskiej. W zamian mogę dostarczyć ząg drze- 
wa. Oferty do Amin. pod S. Z. 17 


nic" "w 5 m 
Mieszkanie 
we Lwowie z 4 pokoi, łazienki i kuchni z elektrycznością 


|i kuchenką gazową do odstąpienia za mieszkanie w Kra- 
kowie. Adres w A m. „Gaz. Wiecz.* we Lwowie. 18461 
mL) LLr NOAA 


S.henklówna, Piekarska 41. Jednoroczny kura matury 


1615 


34 Batorego, „Ecole francaise“. Najszybsza metoda wyu- 
czania języków os»cych. Rodowite siły. 1441 


x PC SADY I PRACE R 


Osobą poważna, samotna i oszczędna, znająca się do' 
brze na kuchni i gospodarstwie wiejskien i domowem 
poszukuie miejsca gospodyni u wdowca lub do wyrę* 
czenia pani. Lwów, Janowska 48 u p. MATH 


setninaryalnej od |. listopada. 


ROZMAITB 


- Łaroszenie, 


Wykonuję w najkrótszym czasie tłumaczenia (także 
dzi ł literackich) z francuskiego, angielskiego i niemie- 
kiego, tudzież tłumaczenia z połskiego na powyższe 
języki. Zgłoszenia pod „Sumienny tłumacz" do Ad n, 
„Gazety Wieczornej*. 1838 


Kawała d> kurt a kon! i innych 
robót kowalskich poszukuje 


Lwowskie Towarzystwo Nkcyjn B.ogarów 


ul. KL=PARÓWS CA 18. "1785 


Cukiernia Jana Staffa w Stanisławowie poszukuje chiovca 
po praktyki. s 18453 


$ KUPNO, SERZEDAŻ, ZAMIANA 


Sprzed "m dwupiętrową kamienicę w najpiękniejszej 
dzielnicy miasta Wuład 350.000 koron. Zgłoszenia od 
godz. 11 do 12 przed południem: Gmach hr. Skarbka 
od ul. Rutowski: go, brama Il, piętro IIl, nr. drzwi 
90, kancelarya na lewo. Pos ednictwo wykluczone. 1829) 


Towarzystwo wzajemnego Kredytu w Przemyśla: 
nach, stow. zarej. z ograniczoną poręką, za- 
prasza wszystkich członków na 


Walne Zśromadzenie 


Towarzystwa dnią 25 listopada b. r. o godz. 
4-tej po południu z następującym porządkiem: 


1) Sprawozdanie Dyrekcvi i Rady nadzor- 
cz'j z dotychczasowej działalności. 


2) Zatwierdzenie wyboru nowej Dyrekcyi. 


3) Wybór nowej Rady nadzorczej i Komisyi 
rewizyjnej. y 


4) Wnioski. 


Zaznacza się, że o ile w oznaczonym wyżej 


Kopalnia naf y, kiika szybów, spory teren, inwentarz czas'e nie zjawi się wymagana statutowo ilość 


w zachodniej Małopolsce, okazyjnie, natychmiast, tanio, 
w połowie lub całości do sprzedania. Zgłoszenia poważ- 
nych reflektantów pod „Nafta“ w Administr. „Gazety 
Wioczornej". 1797 


30 listopada 1919 r. z tym samym porządkiem 
dzie:nym, a powzięte przez nie uchwały — bez 
względu na iłość obecnych — będą wiążącemi. 


Sałonowy garnitur antycz: y zupelnie dobrze utrzymany. 
2 sztuce myśliwskie „Winchester“ i Mauser, samowar 
oryginalny rosyjski — owazyjnie do sprzedania. Wiadóo- 
mość: Wał ryan Drabik, Sykstuska 17, 1769 


Kupuję antyki — Waleryan Drabik, ul. Sykstuska TE 
-+ 1631 
Kupię obrazy polskich malarzy, antyki i różre dzieła 


sztuki. Zgłoszenia pisemne do Administracyi „Więcz.” 
pod Amator". 1702 


Przemyślany, dnia 28 października 1919, 


dostarcza solidnie Chemikalienabte.lung firmy 


E.B nzer, Wiedeń I. Sterngasse 13, 


Adres telegr- „EBINZER, Wien”, telefon 17803. 18457 


września b. r. ilustruje dosadnie stan bezczyano- | 


| YE E TYCZCE ME S OEB A 
Za ogłoszenia nadane w rodakcyi po zam'nięciu administracyi dolicza się ! procent. ] 


które odbędzie się w Przemyślanach w lokalu | 


członków — Zgromadzenie odbędzie się dnia! 


DHGMIKADU wszelkiego rodzaju: 


Str. 7 


słu, których zadan' em będzie wydawanie opinii, |w przemyśle drzewnym 3 zakłady (2 nieczyn 1e), 


w przemyś!e mineralnym 9 zakładów (7 nieczyn- 
nych), w przemyśle zwierzęcym 8 zakładów (6 
nieczynnych), w przemyśle spożywczym 13 za- 
kładów (10 nieczynnych) w przemyśle chemicz- 


skarbu posługiwać się przy regulowaniu dowozujnym 14 zakładów (7 nieczynnych), w przemysle 


metalowym 30 zakładów (23 nieczyniych), w za- 
kładach użyteczności publicznej 11 zakładów (9 
A SR RZA w przemyśle kopalnianym 13 za- 
i sładów. 

(5p.) Stan emisyi bilstów Polskiej Kraj. Kasv 
Pożyczkowej. Wedle biuletynu z 20. pażdziernika 
jzua'duje się obecne w obiegu  3.231.5109.846,50 
marek polskich. W chwili opuszczenia b, Kongre- 
sówki przez okupamtów. dnia 11. listopada 1918 r. 
iim.rex polskich obiegało zaledwie S80.150.867.50. 
IW przecągu roku niespełna emisyvn. bankuotów 
polskich wzrosła. o przeszło dwa miliardy trzy- 
|sta milionów. 


, 


do nabrcią w drukarni 


ian. JAEGERA li, il yutuk |. 3. 


Komunikatyi po kronice za wiersz nonp. 
5 K (3 Mi). — Do ogłoszeń umiesz- 
czać sią mających w numerach świątącz,. 
sobotnich nizdałełn. dzpłaca się 59 pre. 


E A 


£chromi od pękania tylko 
nadmiar tłuszcru, za- 
warty w najlepszej 
przetłuszczonej paście 


„ZORZA”". 


Krajowa wytwórnia chemiezna, Reprezentant Dom Han- 
dlowo-komisowy „ZA CHÓD“, ul. Sykstuska 14. 18282 


>OSŁOSsSZenie. 


byrekcya miejskich zakładów 


«| glektrycznych we bwowie 


podaje do wiadomości P. T. Publ., że 
Biuro instalacyi i mierników 
oraz pogotowie dla drobnych 
napraw instalacyj elektryczn. 


mieszczące się w domu przy placu 
św. Ducha l. 3 
zostanie przeniesione do domu 
przy ulicy Czarnieckiego l. 5 
na parterze, 
Z przyczyny tej przeprowadzki Biuro 
to będzie zamknięte w dniu 30. paź- 
dziernika br. o godzinie 2 popołudniu 
przy placu św. Ducha 1.3, zaś w dniu 
3. listopada br. o godz. 8 rano będzie 
funkcyonować w domu przy ulicy Czar- 
nieck' ego |. 5. 1801 


g ZG 5JB'ONO — ZNALEZIONO 8 


'TorDę skórzaną brązową wraz z trzema sukniami, bie- 
lizną, książką do modlenia, obrazkiem Mutki Bosk ei, 
papierośnicą srebrną, podpis „Iwaśkiewicz” itp. zgubi- 
łam z 18—19 października w drodze kałejowej między 
Sanokiem Jasłam— Rzeszowem. Uczciwy znalazca o- 
trzyma żądaną nagrodę. Bank krajowy Kraków lub 

wów. 15462 


iE] POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH 5 


Poszukiwana Ludwika Dobrowolska z matką przez 
polskiego oficera Kazimierza Raczyńskieco pocho- 
dzącego z Rosyi znajduje się obecnie u pana jana Kc- 
cińskiego w Peczeniżynie. 18441 


wdowi anedota 


NETI 


I 


kJ 


iyi 


EP 


.. (U 


mała wzrtościo* 


| sa- K O R O Ng -aE 
w 3ch KAMIENICACH 


WE LWOWIE, W ŚRÓ OMiZŚCIU. 
Łącznie przeszło 840 sążni kwadratowych 
a około 490[_| zabudowanej powierzchni. 
Użyteczne tak na cele przemysłowe jako- 
też czynszowe. 1684 

| Zgłoszenia P. T. Reflektantów lub tychże 
zastępców przyjmuje do 10 listopada b. r. 


j! 
| | DAMSKIE, MĘSKIE, 


| dziecinne, luksusowe, ba- 
lowe i zwykłe warszaw- 
| skie i zagraniczne trwałe 
i eleganckie. — Buty z 
chołewami, sztylpy, sznu- 
rowadła, korki, gumki, 


pasty, 


pończochy, skarpetki, 


pantofle po cenach u- 
miarkowanych. 


WYBÓR. SPRZEDAŻ 
TAKŻE HURTOWNIE. 


7 WEN 
© KAŻDY PALACZ MUSI PRZEZNEĆ. t, Pa sHALINA 
* 2E TUTKI gy BIBUBKI CYGARETOWE KEA, Wig 


Pierwsza spółka wytwórcza 


Hylaty m resiamą 
WYROBÓW KUŚNIERSKICH |y aprio ionom" 


to 
„wykonuje wszelkie ROBOTY KUŚ NIERSKIE dla Lwo- i s (6 
 „Porannej 


i pr owi neyi.. 
[CZAS 


NA SKŁADZIE gotowe a płaszcze, zarnitery |l 
ODNOWIĆ 


PRZEDPŁATĘ qq 


Ka 


I SPÓŁKA DRZEWNA | 
im „ALLAGEG" 1 „TOWAR. GDRUDÓWY" | 


WE LWOWIE 
poszukuje na bardzo korzystnych 
warunkach 


KIEROWNIKA 


An e GAZETA WIECZORNA” 


WIELKI) ———— 


NOWY MAGMA CRUNTA G 


SKRZYPEK. | 


c) l (ję pieniądz | 


AUTS. 


Nr. 4936 


pme 


| 


amy ne WO wt tO 


podaje do wiadomości że od 1 styczn:a 1920 r. będą 
do wydzierżawienia bufety 


na następu ących stacyach Dowództwa: Zamość — Miączyn — 


ij Koniuchy — Werbsowice — Hrubieszów — Uściług -— Wł dzi- 
| mierz Wol. — iwanicże — Ulwówsk — Rogóżno — Turzysk — 
Kowel — Moszczona — Wyżwa — Kamień Kaszvrsk — Stebli — 
Powursk — Maniewicze — Czartoryjsk — Rafalówka — Anto- 


nówka — Tutowitze — Sarny — Lubitów — Hołoby I. — Ro- 
żyszcze — Kiwerce — Łuck — Dębowa Karczma — Ołyka — 
Klewań — Równo — Zdołbuncwo — Jezierzany — Dubno — 
Kamienica — Krzemieniec — Werba — Rudnia poczajewska — 
Radziwiłłów — Reszczuck — Wołuszki — Lubomirska — Kosto. 
pol . — Molewin — Niemowicze — Dąbrowica — Straszewo — 
Klssowo — Tomaszgród — Ochotnikowo — Olewsk — Chełm — 
Dorohusk — Luboml —- Maciejów — Ruda Opalin — Unrusk — 
Wiodawa -—+ Ożenn — Mogilany — Krzywin i S'awi ta. 

Oferty należycie ostempio vane nadsyłać należy wprost do 
Centra nego Zarządu Kolei Wo skowych w Warszawie, u ica 
Wierzbowa Nr. 9 — Sekcya I. do dnia 15 listopada 1913 r. 

R:flektanci winni wskazać nazwe stacyi i oznaczyć sumę 
czynszu roczn*go w markach. 18460 


18458 


PATEE 


EZF 


PE z 
Sa Set 


dla manipalacy! leśnej I far:ag2n. 


| obeznanego z techniczną stroną eksploatacyi drze- É 
wostanów, przecierania materyałów, jakoteż handiu $ 
drzewem. 18415 

Tyiko pierwszorzędne siły zechcą a wa się 

w ród. id IB, dii ee 23, 1. 


Bandaże ruptu” owe 


najroziap A systemów. UPA 
fumach brzuszne d:a koviet. SUSPEN 
SORYA. Pończochy i owijaki na żylaki 
nóg. Moszniki gumowe męskie i damskie, 
do podróży i chodu. — Prostotrzyinacze 
przeciw te itp. Wyrób Śr e 
baadaży i opasek 15447 


M. L. POLACZEK 


AMBOR 5. 
(Przyjmuje się reparacye. — Zamówienia 
uskutecznia natychmiast). 


„OSWIECIM“ 


Fabryka maszyn, narzędzi i sprzę- 
tów rolniczych w Oświęcimiu 


wyrąbia masowo i dostarcza: Wozy gospodarskie, 
jednokonne, lekkie i parokonne, sieczkarnie, 
młynki brony drewniane, ule słowiańskie itd., 
zakupuje stale: szprychy dębowe i jasionowe, 

deski i kloce dębowe i bukowe. 18330 


ugskię kapelnsre, miekkie i twarde, przerabia na zu- 


pa nowe Pierwsza Kraj. Fabryka. Rudolfa Neuwelta 


Przy Komisyach szacunkowych we 


2 Lwowie utworzo:ych na podstawie usta- 
j wy z dnia 10 maja 1919, Nr. 41 d. p. p. 
poz. 298 o ustaleniu i oszacowaniu świad-|a 


zarząd śminy OPAKA | 


czeń i strat wojennych obsadzone będą 
| posady referentów. 

Wymagane ukończone studya praw- 
nicze. 

Płaca wedle umowy i kwalifikacyi. 


Ostemplowan: podania zaw erające |§ 


curriculum vitae i referencye wnosić na- 
leży do protokołu podawczego (nie poczt ) | 


Głównego Urzędu Likwidacyjnego (Komi-! 


saryat Małopolski) w: Lwowie, ul. Bato- 


rego |. 6, w terminie do 3 listopada b. r. | 


Ubezpieczenic wszałkich 
przesyłek koejowycn, oraz 
bagażu podróżnego od kra- 
dzieży przy muje 
p ” 
GUSTAW LUFT, szedyter 
Kościuszki 22. 


Tamże zb oroweę ładunki do 
arszawy. 1842 


we Lwowie, Balonową 3. 


"Rama „sęk, skcylnej wydawniczej”, 
Druktem Spółki drukarzkiej „Pras“ ul, Skols 4, 


1446 | Ñ 


<msiylcz redaktora BA:ZAlOg) | -adźkior Odpow 


„6329, 6651, 6952 n pow. 416.029 mż; 


lejowej w Turce nad Stryjem. 


ROZPRAWĘ OFEZTIWĄ 


na 25-letnie wydzierżawienie gminnych terenów 
nafton ych: 
1. Kompleks pare. grunt, lk. 2526 i 6022 
o pow crzchni 732,490 m?; 
Komplel:s parc. grunt: 
wierzehnmi 17.828 m2; b) Ik. 2860, 3202, 3204, 


| 3238 i 3239 o pow. 251.703 m2; c) lk. 3828,,, 5829; 


58-2/,, 5232 i 5833 o pèw. 191.827 Gzy dj Ik. 
e) Ik. 6825, 
o pow, 29.721 im?; 

lit. Kompleks parc, grunt. 


33.952 m*, lx. 


Ik. 2213 o prow % 
227], do 222//4 o pow. 103.978 m? £ 
i lk. 1878/, o pow. 550.373 m?. 

Zarząd gminy wydzierżawi tylko wszystkie 
trzy kompleksy razem, a ze względu na r zmaitą 


wartość terenów, uprasza o podanie w ofercie o- 


-x 
~ 


sza 


czt ri 


- o Dy 


Pyuz% 


z z r b Ba w Di KEN K2 4 3 | 
kuhaki | tnżącej do wozysiiego 
poszukuje się na wyjazd K podgórskiego 

miasteczka powiatowego, 


Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw, których 
się nie zwrąca, nadsyłać do naczelnika stacyi ko: 


18417 


a) ik. 2767 o Bo: f 


sob'ych warunków odnośnie do vażdego komple- [ 


ksu z wyszczegó nieniem ilości 0/0 brutto, jed: 10ra- 


| zowej kwoty cd morga, terminu wiercenia i t. d. 
Pa przyjęciu cferty winier: oferent na te egrafiezne 


zawiadomienie złożyć w B.nku Przemysłowym w 
Drohobyczu kaucyę w kw cie Kor. 09.090 (sto 


| tysięcy korcn), a po upływie jednego „mies ą a od 
| dnia zatwierdzenia oferty rex 


wyższą Władzę 
przystąpić d> spisani : kontraktu. 

city, i i pol:core, uprasza 

ae przesłać da s.ycznia 1940, pod adresem: 

ud i. ierz Brincken, naczelnik zarządu Sa n 


Opaka, roczta od 


kadis saczelry "Dr, ROGER BATTAGI JA, 
tedziałny JERZY KONARSKI, 


